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dywanów, firanek, ehodmków nakryć stołowyeh, bielizny i galanterii przy uliey 
Wrocławskiej Nr- 13 Cw domu p. Szmidta) nastąpi w e  w to ra k , dnia 23-go b. m. 

/  o godzinie 4-ei po południu*

DARMO jeden LOS LOTERJI FANTOWEJ na rzecz Tow. Pomocy Inwalidów Wojen­
nych i Weter. 63 r. na Województwo Poznańskie z tej okazji dodaw ać  

b ę d z ie m y , dopóki zapas starczy, przy zakupach ponad 20 zł.

f e .

Polecając się Szan. Klijenteli zwiedzenie naszych magazynów bez przymusu kupna kreślimy się

Z poważaniem

ZWIĄZEK BŁAWATNIKÓW
T. z  o. p. M

LEKARZ-DENTYSTA 1
W. ZYNGER
u l. W a r s z a w sk a  Ns 21, (dom  S y n a d e r k i)  
POWRÓCIŁ, p r zy jm u je  od  9  r .—7 w ie c z .

Zmierzch dyktatur
Z Madrytu donoszą. Po zakończeniu o- 

brad dyrektorjum, którym przewodmiczył król 
został przyjęty przez króla generał Weiler. W 
dobrze poinformowanych kołach politycznych 
utrzymują, że król oczekuje tylko przyjazdu 
Primo de Rivery, pocźem poruczy generałowi 
Weilerowi utworzeuie gabinetu, w skład któ­
rego wejdą również osobistości dawnych par- 
tji politycznych.

Dla generała Primo de Rivery kończą się 
już dni Aianjuezu. Zamieszczony powyżej te­
legram zwiastuje rychły koniec jego władzy, a 
w rzeczywistości także koniec wojskowej dy­
ktatury. Rząd ma objąć wprawdzie generał 
Weiler, ale sam fakt, że zaprosi on do gabi­
netu przedstawicieli dawnych partji politycz­
nych, którym Primo de Rivera odebrał wła­
dzę drogą zamachu stanu — dowodzi najle­
piej, że król traktuje ten sposób wyjścia jako 
zarządzenie przejściowe, które ma utorować 
drogę powrotowi normalnych stosunków.

Bezpośredni cios rządowi soldateski hisz­
pańskiej zadała klęskę w Maroku, ale gdyby 
nawet sztandary hiszpańskie w Północnej A- 
fryce uwieńczył był wawrzyn zwycięstwa, los 
generała Primo de Rivera, jak wogóle los dy­
ktatury wojskowej, byłby i tak przesądzony.

Od kilku miesięcy było już wiadome, ze 
naród hiszpański w swej olbrzymiej większoś­
ci buntuje się przeciw dławieniu jego życia

politycznego. Notorycznie znanym był fakt, że 
założona przez Primo de Riverę „Unia Patrjo- 
tyczna**, mająca stanowić moralne oparcie dla 
rządu, nie pozyskała nigdzie większej ilości 
członków i że jedynie siła bagnetów utrzymu­
je nieudolnego, lecz ambitnego generała przy 
władzy.

Hiszpańscy mężowi stanu, bawiący na 
wygnaniu w Paryżu, zapowiadali już na wios­
nę rychły przewrót polityczny w swej ojczyź­
nie, zwłaszcza sędziwy myśliciel Miguel de 
Unamuno, wydobyty z niewoli Rivery przez 
francuskiego dziennikarza Dumaya, głosił nad­
chodzący przewrót dzień w dzień, demasko­
wał gwałty dyktatora i jego królewskiego o- 
piekuna. Primo de Rivera czując swą słabość 
moralną i faktyczną, odpowiedział Unamunie 
listem otwartym w prasie zagranicznej, w któ­
rym jednakowoż zdobył się tylko na oświad­
czenie, że ,,mimo nieścisłości** w wywodach 
Unamuny... nauczył się go cenić i pragnie jak 
najczęściej słuchać jego zdania. Zdania czło­
wieka, którego parę miesięcy przed tern wtrą­
cił do więzienia i zesłał go na samotną wys­
pę. Unamuro zareagował na list Primo de 
Rivery nową deklaracją: zapowiedział w niej 
zwycięstwo demokracji i parlamentaryzmu, u- 
padek garstki generałów, którzy się targnęli 
na te podstawowe prawa narodowego życia 
i upadek monarchji, która sankcjonowała bój 
przeciw demokratyczno—parlamentarnemu u- 
strojowi.

To postawienie sprawy stwarza jasny o- 
braz sytuacji i uderza w sedno rzeczy. Dykta­
tura, zwycięzka w walkach z wrogiem zewnę­
trznym, odnosząca sukcesy w polityce zagra­
nicznej, mogłaby się była jeszcze przer krótki 
czas utrzymać. Na stałe ta forma* rządu była 
jednak nie do pomyślenia, wobec oporu psy­
chicznego olbrzymiej większości narodu. Zre­
sztą klęska w Maroku jest tylko nowym do­
wodem, że rząd, który stracił kontakt z duszą 
społeczeństwa, i który narzuca mu swą wolę,

nie może wydobyć z narodu sił żywotnych i 
energji bojowej. Armja każdego kraju jest dziś 
armią narodu, panuje w niej taki duch, jak i 
w reszcie społeczeństwa.

Los dyktatury hiszpańskiej nie jest odo­
sobniony. Równocześnie bowiem rysuje się 
w posadach i chwieje się dyktatura faszystow­
ska we Włoszech.

Od mordu na Matteotim opozycja zys­
kała oparcie znacznej części narodu, a dziś 
wypowiadają posłuszeństwo Mussoliniemu tak­
że prawicowi liberali, biorący dotąd udział w 
jego rządzie i w „zrzeszeniu byłych wojsko­
wych'*, których członkowie dotąd należeli 
przeważnie do partji faszystów. Zrzeszenia 
te na ostatnim zjeździe w Assyżu oświadczy­
ły wyraźnie, że nie chcą, by Włochy były te­
renem dyktatury jednej grupy ludzi, czy jed­
nego stronniotwa, ale żądają powrotu do nor­
malnych stosunków, do konstytucji, demokra­
cji i parlamentyzmu.

Jeżeli rząd faszystowski we Włoszech 
jeszcze istnieje, to tylko dlatego, że opiera się 
na bagnetach swojej milicji, podczas gdy inne 
stronnictwa «ą bezbronne. Wobec stanowiska 
zrzeszeń byłych wojskowych może się jednak 
i ta orężna przewaga wkrótce skończyć.

Dziś już odczuwa się w całych Włoszech 
zwiastuny nadchodzącej burzy i nie wiadomo 
tylko kiedy ona wybuchnie.

Po wojnie rzucono na wschodzio i za- 
chddzie Europy hasło walki z ustrojem de- 
mokratyczno-parlamentarnym. Na wschodzie 
rezpoczęii swe krwawe zbrodnicze dzieło bol­
szewicy, głoszący zbrojną dyktaturę jednej 
klasy: proletarjatu: na zachodzie mieliśmy 
przewrót włoski i hiszpański.*

Bolszewicy trzymają się dotąd dzięki iner­
cji ludu rosyjskiego, dzięki wyjałowieniu poli­
tycznemu tego narodu, który przez wieki trzy­
many był przez carat w klatce, któremu car 
samodzierzca nie pozwolił zajmowas się ”po-
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WEGEGórnośląski
z  kopalni

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
NeuglUckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po oen aoh  kopaln ianych  na w e k ­
s le  3 m ie s ię c z n e .

POMIMO CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  i** fa b ry czn y o h  
na w e k s le  l£—2 m ie s ię c z n e .

KOKS ZKBRZECKI
Z „EMMA" i „WOLFGANG"

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

W A P N O
C Z Ę ST O C H O W SK IE

MRiadniki”
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

od 14 
do 22  
p roc .SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e

EALISEA- ŚPOtttA OPIŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

Kraju, ale trudno dać na jej miejsce formę 
nową, żyw ą i twórczą. Doświadczają d z ś  
tego na sobie dyktatorowie Apeninów, i P i­
renejów, a kto wie, czy także nie doświadczą 
tego tm narchowie tych krajów.

Ludzkość nie zatrzyma się w  tym pocho­
dzie naprzód i nie da się cofnąć wstecz żad­
nej, nawet najlepiej uzbrojonej dłoni. A przy­
szłość narodu i ludzkości—to państwa dem o­
kratyczne, na całym społeczeństwie oparte i 
wolą całego społeczeństwa rządzone. Nowej 
metody uszczęśliwienia ludzkości nikt jeszcze 
nie wymyślił.

T E L E G R A M Y .
Deversyjny zamach aa pociąg.

LWÓW, 22.9. Onegnaj na odcinku kolejowym 
Tarnopol — Borki Wielkie podłożono pod jadący 
pociąg pospieszmy słup telegraficzny na szyny. 
Zamachu tego dokonali nieznani sprawcy w mo­
mencie zbliżania się pociągu. Przejeżdżający jednak 
pociąg zgniótł przeszkodę i pomknął dalej bez 
wypadku: Zarządzono dochodzenia.

Zamknięcie kredytów na kupno grantów.
WARSZAWA, 2?.9. Jak się dowiadujemy Min. 

Reform Rolnych nie udziela już obecnie kredytów 
na kupno gruntów. Posiada natomiast fundusze i 
użycza hadal pożyczki na cele inwestycji rolniczych.

Zatwierdzenie kontraktów rolnych w woj.

lityką i któremu nie dał udziału w życiu pań 
stwowem .

Na zachód od Rosji, tam, gdzie narody 
pracowały już od wieku nad rozwojem form 
państwowości brały czynny udział w życiu 
politycznem, system gwabu nie zapuścił ko­
rzeni. Już w Europie środkowej zakończyły 
się  króikotrwałj dyktatury bolszewickie (na 
Węgrzech i w Bawarii) zuptłntm  fiaskiem. 
Dziś dzieje się to sam o z dyktaturami faszy­
stowsko wojskowemi we Włoszech i hiszpanj*.

Demokracja parlamentarna może być je­
szcze formą niedoskonałą, wymagającą, jak 
każde dzieło myśli ludzkiej, ciągłych ulepszeń 
i reform ale jest to jedyna oposa , na której 
oprzeć się może gmach nowoczesnego pań­
stw a. Zrodzona w krwawej walce ludzkości 
z tyranją absolutyzmu i warst uprzywilejowa­
nych, doprowadziła ona świat do najświetniej­
szego rozwoju, obudziła świadom ość narodo- 
dową, {poczucie odpowiedzialności całego 
społeczeństwa za losy państwa, który jest 
wspólnym t w o r e m  i wspólnym domem  
wszystkich obywateli. N e jest zaprawdę przy­
padkiem, źe w ojię  wygrały to państwa, któ­
rych ustrój demokratyczny i parlamentarny 
rozwinięty był najdoskonalej, a źe przegrała 
ją carska rosja, półabsolutyczne Prusy i pół- 
feudalna Austrja.

Łatwo jest drogą Jgwałtu fizycznego po­
walić chwilowo demokrację w tym czy innym

WARSZAWA, 22.9. Zjednoczenie producentów 
rolnych w Poznaniu i związki robotników rolnych 
i leśnych, i związki zawodowe polskie w Poznaniu 
wniosły do ministra pracy i opieki społecznej po­
danie o zatwierdzenie dla wszystkich przedsię­
biorstw rolnych w obrębie województwa pomor­
skiego kontraktów dla robotników sezonowych na 
rok 1924/1925, zawartych w Poznaniu 11 lipca 
1924 r., oraz nadanie mocy obowiązującej kontrak­
tem dla szwajcarów województwa pomorskiego. 
Min. Pracy kontrakty te ogłosi w najbliższych 
dniach w M emitorze Polskim. Sprzeciwy zaś w tej 
sprawie nadania mocy obowiązującej tym umo­
wom wszystkie zainteresowane strony wnosić mogą 
najpóźniej do dnia 30 września b. r. Po terminie 
kontrakty te automatycznie zostaną zatwierdzone.

Łndendorff— nocą i  zamkniętym wagonie—  
przejeżdżał przez Toruń i Bydgoszcz.
TORUŃ, 22.9. W nocy z 4-go na 5-go wrze­

śnia przejeżdżał w zamkniętym wagonie pociągu 
tranzyfowego przez Jabłonowo, Toruń, Bydgoszcz, 
Nakło i Miasteczko—Ludendorff.

Powracając z uroczystości tannenbergskich, 
wsiadł Ludendorff na stacyi w Iławie (Deutsćh- 
Eylau) do berlińskiego nocnego pociągu pospiesz­
nego. Na stacyi pogranicznej niemieckiej zgroma­
dziły się tysiączne tłumy. Zjawiły się różne orga- 
nizacye bojowe, jak Stahlhelm, Wehrwolf, Jung- 
deutscher Orden, patrya „wolności", a nawet 
przedstawicieli władz nie brakło.

Pożegnanie Ludendorffa było niesłychaną 
demonstracyą, skierowaną przeciwko Polsce.

Krótko przed odjazdem pociągu zaczęto śpie­
wać hymn „Deutschland ueber alles" i wznosić 
jakieś okrzyki, a za kilka minut Ludendorff w cy­
wilu znalazł się już w Jamielniku — na ziemi pol- 
skiej.

Donoszą nadto z Iławy, że kiedy rozocho­
cona młodzież nacyonalistyczna, zbyt buńczucznie 
wracała z kolei do miasta — najechał na nią 
konny oddział „szupo" (poi. zielonej) i rozpędził 
ją, ochładzając nieco wojownicze porywy.

Ujęcie niebezpiecznego bandyty.
WILNO, 22 września. — Władze policyjne w 

Brześciu ujęły jednego z przewódców organizacji 
dywersyjnej niejakiego Marczaka. Był on organi­
zatorem akcji dywersyjnej na pograniczu Woje­
wództwa Nowogródzkiego i Wileńszczyzny.

Litwini przegrali ostatecznie sprawę wileńską!
GENEWA, 22 września. Dzisiaj na plenun Ligi 

Narodów zdjęta została z porządku dziennego 
sprawa Wilna Uczynił to oficyalnie, w imieniu 
prezydyum Rady Ligi prezes Motta, ładnych incy­
dentów lub zastrzeżeń^ ze strony litewskiej nie 
było. Jest to w stosunku do roku zeszłego za­
sadnicza i poważna różnica. W roku zeszłym spra­
wa Wilna była odesłana przez prezydyum na

obecne plenarne posiedzenie. Obecnie została od­
rzucona. Jest to zasadnicze zakończenie tej sprawy.

Nastrój w Lidzie wobec ustawicznego sta­
wiania tej sprawy przez Litwę i wycofania jej 
również przez Litwę po czterech dniach dyskusyi, 
A si się dla Litwinów bardzo nieprzychylny. Decy- 
zyę wycofania ex presidio sprawy Wilna z pod 
obrad Ligi należy uważać za poważne nasze po­
wodzenie

Sukces licem in. Strasburgera.
GENEWA, 22 września. Dziś na plenum Ligi 

wiceministr Strasburger, jako sprawozdawca dru­
giej komisyi, odczytał raport w sprawie komuni- 
kacyi i tranzytu, owietne to sprawozdanie, wygło­
szona ze znajomością rzeczy i swobodą orator- 
ską, zostało przychylnie przyjęte przez plenum.

Zjazd okulistów polskich
LWÓW, 22.9. W gmachu Uniwersytetu rozpo­

czął swe obrady drugi Zjazd okulistów polskich, 
przy udziale około 80-u uczestników ze wszystkieh 
dzielnic Polski. Po powitaniu zebranych przez 
przewodniczącego komitetu organizacyjnego Zjazdu 
prof. Bednarskiego i po wyborach do Prezydjum 
(przyczem Prezesem honorowym wybrano prof. 
Machoka) przemawiali prof. Machok i prof. Noy- 
szewski, poczem prof. Bednarski powitał najstar­
szego wiekiem członka Zjazdu 82-letniego dr. Za­
górskiego z Rzeszowa, powstańca weterana z r. 
1863. Po przystąpieniu do porządku dziennego 
wygłosili wykłady prof. Kapuściński z Poznania i 
prof. Majewski z Krakowa. Drugi dzień Zjazdu byl 
poświęcony referatom.

Z ryuku zbożowego.
WARSZAWA, 22.9. W dniu 20 b. m. posiedze­

nie giełdy towarowo-zbożowej, jako w sobotę nie 
było. Natomiast załatwiane tranzakcje poza gieł­
dowe wykazały w dalszym ciągu niepohamowaną 
tendencją zwyżkową Ze względu na trwający 
strajk piekarski oraz grożący strajk młynarski — 
młynarze powstrzymywałi się od czynienia jakich­
kolwiek zakupów.

Stulecie K. Miarki l P. Stalmacha.
P rastara  dziełu j ca (naszej (Ojczyzny, tśląsk,job 

chodzi w. bieżącym roku wielką i rzadką uroczy, 
stość, bo stulecie jnarodzin dwóch najlepszych 
■swych synów, pierwszych działaczy na niwie 
narodowej: Pawia Stalm acha i K arolą Miąrki. 
Gzem oni byli d la  śląska, czem da całej Polsk i, 
świadczy egzaminu, jak i zdała plebiscytu i w: 
stanowczej podczas plebiscytu i w| ofiarnych pow 
Staniach górnośląskich. Ze ludność śląska prze* 
600 lal niewoli inie .zagubiła mowy poskiej, chro  
niąc ją  ,w svvpich chatach, jakbyj świętości — 
to zasługa tej ludności, iale, że ta ludność po ko 
chała Polskę — |o  zasługa tych dwóch szermie 
rzy kresowych. . .

Dlatego Śląsk, a ęz tnim i cała Polska, m ają  
obowiązek uczcić (stulecie (ich urodzin jak najgo 
dniej. Śląsk już (ułożył p rogram  uroczystości, 
postanaw iając urządzić głównie obchody: 19 
października w Katowicach, tja 26 października 
w Cieszynie. Oprócz itego ,w[ każdej miejscowości 
choćby najm niej urządzić podobne obchody w. 
październiku i listopadzie ;1»r- (Nadto wyda urót 
ko ujęte żywoty tych dwóch Działaczy, uwypu 
klone na Ile (stosunków, Wśród jakich p racow ali 
Dalszem zamierzeniem .Komitetu je st (zbudować 
grobowiec na cm entarzu (w( 'Cieszynie, gdzie 
obaj spoczywają, ufundować istypendjum dla 
uczącej się' młozdieży im ienia  K arola Kfiarki i  
Paw ła Stalmacha, oraz w ydać większe dzieło, 
któreby obejmowało całokształt wysiłków naro  
do wy ch na Śląsku jod pierw'szej chwili budzenia 
się życia narodowego yvi tej dzielnicy,. Tak Śląsk 
chce uczcić uroczystość, stulecia urodzin tych 
dwóch swloich najlepszych isynówi. !Ale uczczenie 
to byłoby połjowicznem. gdyby (reszta Polski 
milczała. Dlatego Kom itet Obchodowy (zwraca ;się 
do całej Polski, iby ze Śląskiem połączyła się 
w tej tak rzadkiej uroczystości, by to święto 
Śląska było świętem całej Polski. W ydatki na 
urządzenie obchodu będą wielkie i Komitet Ob" 
chodowy nie podoła: Dlatego izwyaca się prze
dewszystkiem do Ślązaków) Iz gorącą prośbą o 
datki, choćby najm njejsze ma powyższy cel, ży 
wiąc nadzieję, ż e iz  je sz ty  naszej Ojczyzny po 
zrozum ieniu zależności dl.a yias tegjo obchodu, 
popłyną datki, ’które piCT-ować należy do Górno 
śląskiego Banku Handlowego iw Katowicach 
num er czekowego kionta IPKO. — 300 807.

Komitet Obchodu |10Qirioczn;cv P. Stalm acha 
i K. 'Miarki, składa (się z najpoważniejszych dzia 
taczy śląskich, reprezentantów  Kościoła i w ładz 
św ieckich. Przewodniczącym Komitetu AVyko 
nawczego jest poseł ks. TSondzin. ■ jj
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S A L A -  KI NO . . S T Y L O W Y ’
O

W piątek, dnia 26 września o godzinie 8 wieczorem

Tylko Jeden o d czy t w ygłosi
znakomity mówca, znany l i t e r a t  i p o d r ó ż n i k

O

WACŁAW

S I E R O S Z wsm
?

p. t.

O
OKONIA ?

Odczyt ilustrowany 45 przezroczami, z który eh 37 są kopiami drzeworytów  
malarza Szigenoi, zdobiąeyeh stare wydanie tej powieśei, japońskiego powieś

ciopisarza Bakina z XV111 wieku.
Sprzedaż biletów W cukierni W. P. Mayera, w dzień odczytu przy kasie teatru. 1825

** a

KRONIKA
— WACŁAW SIERO SZEW SKI ,W KALI- 

SZU. Znakom ity j*owieściopisarz, * znany 
m ów ca i podróżn ik  Wacław; S ieroszew ski przy 
byw a do K alisza (z (niezwykle ciekaw ym  odczjy 
tern p. t. „O kom a‘‘. , ; • ; i

O dczyt ten  ilu strow any  i 5 barw[uemi prze 
k roczam i o ryginalnej robo ty  japońsk ie j zosta 
nie w ygłoszony w! (piątek tin. 26 w rześnia w  sali 
k ina Stylowego. « i ' i [ j  ; ■

W śród  w spom nianych  przep ięknych  prze 
zroczy znajdu je  się |37 kopji. drzew orytów; m a 
ta rza  Szigenoi, zdobiących [stare iwy danie" pow ie 
ści p isarza japońskiego B akina pt. „Okoma.*-

— WYŚCIGI KOLARSKIE O iMISTRZOS 
TW O  KALISZA. —

K om isja sędziow ska w’ (Składzie pp . A. Dcu 
tschm aua, F. K arśnickicgo, d r. B : Koszutskiego 
inż. P a jch ja  F. iPiękniewskiego, K: Raszew skie 
go kom endan ta P P . jA. W esołowskiego, d r: 
Zborom irskiego i p rzedstaw icieli To w!. Sp. „P ro  
isna‘ na  czele iz prezesem  T. R adajew skim  ze 
b ra ła  się p u n k tu a ln ie  oijgodz.. 3 ,m: t50 ind starcie 
skąd z pedan tyczną ścisłością p  godz. 4 po po 
łudńiu  w yruszyło  ośm iu  kolarzy . t

N a półm etku sędziow ali ipp. A’: D eutschm an 
dr- Z borom irsk i i (członek „P ro sn y ” F : Nawroc­
ki- K ontrolow ali bieg na torze, p p : P iękniew ski, 
F. K arśnicki. P e n te r id r :  K linger:

M istrzem  m. K alisza Ina r : 1924 został p: K o 
szutsk i k tó ry  p rze jech a ł 150 (km. [w czasie 94 in - 
45 9/10 sek. i

D rugi p rzyby ł p. jFiebiger |w czasie 98 m : 
115 sek., trzeci p : .Stanoch w  czasie 101 m:| 550 s: 
czw arty  p. Wolniclci W czasie 101 mi: 555 sek .

Po ukończeniu biegów Kv! im ieniu  Z arządu  
P r o s n y  i K o m is ji Sędziow skiej, n a js ta rszy  wie 
kiem  d ru h  dr. Z borom irski .wręczył zwycięzcom 
p iękne nagrody i m istrzow i żeton wjielki złoty 
i szarfę honorow ą. 1

O rganizacja wzOńówją, porządek , dzięki ha 
sżej dzielnej policji, nadzw yczajny, i

Zaznaczyć należy, że jlhkaś złośliw a ręką 
rozrzuciła  gwoździe na (szosie, W skutek czego 
dwa row ery  i dw a m otocykle w ycofały  się z bie* 
gów z przeb item i oponam i.

P ięknie postąp ili d ruh o w ie  K artaslńsk i i 
•Wolnicki, s ta rtu jąc  z (jun joram i. p ra w o  senjorzy,

— SPRAW OZDANIE KASOWE ze zbiórki 
na  pom oce szkolne i bibl jo tekę d la  szkoły im. 
E. R ephaua  w  dniu  21.9 — 1924 r-

Zebrano  przez  kw estark i i iWipłynęło do 
kasy zl. 277 gr. 59, m arek  6100000, m arek  nie 
m iećkich fen. 55, 2 znaczki pocztowe po 10 gr. 
1 znaczek kelnerski bezw artościow y.

!, OPIEKA' SZKOLNA.

— SEK RETA RJAT L IG I OBRONY PO W IE 
TR ZN EJ P aństw a został przeniesiony na ulicę 
N iecałą N r. 1 Lokal D twa 25 dyw izji piezchoty 
S ek re ta rja t o tw arty  w! dn ie  pow szednie od gio 
dżiny 16 do godziny ;17 hm. Od 1 października

.także |od godzinysek re ta rja t będzie czynny 
12 dc lo.

— GROŹNY POŻAR.
W sobotę o  Igodz. ,6 w ieczorem  ukazały się 

nagle w ielkie k łęby dym u (nad m iastem . O kaza 
ło ;Się, że p a lą  jsię sta jn ie  w  koszarach  a r  tyle 
ry jsk ich  n a  Nowym  kwiecie.

N atychm iast podążyła na (miejsce p o żaru  
K aliska S traż ogniow a. AYpbec tego, że n a  stry  
chu  stajen nagrom adzona b y ła  w iększa ilość 
siana,, akcja  ra tunkow a ibyłą bąrdzo  ciężką. Cą 
łe m iasto  p o k ry ły  gęste cza rn e  chm ury , sw ąd 
czuć nyło w  najodleg lejszych  dzieln icach . Nie 
zm ierzone tłum y gapiów  zaległy ul. W rocław, 
ską i przyległe do  Nowego (Św iata, jednak  silny 

' k o rdon  policji i .Wojska, |by nie u tru d n iać  ak 
cji ra tunkow ej, n ie  (dopuszczał gaw;iedzi do ogniia 
N atu ra ln ie  w lot rozpuszczono (najfatalniejsze 
p lotki,, w rzeczyw istości (wojsko ; i  poza spaleniem  
sit budynku  i p ew n e j 'ilości siana nie poniosło 
żadnych .strat, gdyż łkanonierzy jz nadzw yczaj 
nem  pośw ięceniem  ra to w a li i (wyratowali w szyst 
ko — naw et (w yratow ano ow ies w7 w orkach .

Podczas pożaru  m ia ł (miejsce nadzw yczaj 
charak terystyczny  fakt, w ykazujący ja k  wysoko 
stoi poziom  naszegio żołnierza. W  sta jn i st.it 
dziki ogier — k o ń  po r. K. oszala łe  ze s trachu  
stw orzenie nie dato  . n ikdm u , do siebie 
dostąpić, kopiąc i .gryząc .zapamiętale. Żołnierze 
nie dali m u je d n a k  (zginąć w  p łom ieniach , całą  
ciżbą rzucili się ;na oszalałego z trw ogi ogiera 
i p op rostu  w ynieśli go .(na (rękach z płonącej staj 
ni Koń w yjękł isię ludzkiego bohaterstw a i 
d a ł się już W yprow adzić [bez dalszych przeszkód 
po za  ob ręb  ognia. j t

P rzy  ogniu  ja k  się dow iadujem y, szczegół

nie odznaczyli /się pp. D obrow olski Stanisław*, 
Błcndowiski Jan  i agent po licji Grzybowski.

— UBEPIECZENIA WZAJEjMNĘ.
Dtnfa 18 b.m. r0zpoczęły się w Ministerstwie Skafi* 

bu k0nferencje z przedstawicielami Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń wzajemnych na temat reorganizacji t®* 
instytucji

Zagajając obrady PreZes Rajdy (MiniistpóW i Mó 
ini&tei- Skarbu P Wł. Grabski w dłuższem przemowie 
Hi u zanaliz0wał obecjay stan ubezpieczeń przymus© 
wych iw Polsce, zasady organizacji Eolskiej Dyrekc^ 
Lbezpjeczeń Wzajemnych, braki ISj instytucji', X 
wskazał śr0dki ,jakiemi przeprowadzić na leży jej re 
organizację, aby instytucja ta is^on^e spełniała swe za 
daiije dia dobra publicznego. Szczególny nacisk po|o 
żył P Prezes Rady 'Minjptrów na potrzebę ściśle* 
szej koritfOli ze strony władz państwowych, podkre 
śtając że zdrowy rozwój pojedynczych komórek gospo 
darstwa sp0Ucznego polega właśnie na podporządko. 
wŁnju się ogólnym przestankom politykj gospodarcze! 
Państwa, szczególniei gdy chodzi o instytucje, gToma 
dząc kapitały ze świadczeń społeczeństwa.

Po Itóm przemówieniu rozpoczęły się pod prze 
wodniotwem D>yrektora Urzędu Kontroli ubezpieczeń 
dr. G rubera narady na temat projektu rządowego, 
którż prżewjduje uregulowanie stosunków prawnych 
p0mjędzy ludnością ia instytucją ubezpieczeń wzajem 
nych, wskazując brakujące w dotychczasowe] ustawie 
prawa i obowjązki stron, zasady ubezpieczeń przy 
mus0wych, sposób szacowania,. poboru składek i od 
szk0dowań, organizację władz instytucji i nadzór rzą 
dc/wy

Naj-ady iw tej sprawie trwały wczoraj w dalszym 
ciągu. Ze strony Pol. JLŻyr. ubezpieczeń w naradach 
Przyjmują udzjaj prezes Rady Nadz0rczej Choro ma ński 
wiceprezes Jurkiewicz i przewodniczący Komisji Sta 
łutowej tejże Rady J. Radwan i prezes Zarządu P_ 
I>. I . W  D0erman. -

■■ • — — • “ ■ S B —

I LEKCJE TAŃCÓW
•  Z Y G M U N T A

i  Jifcąltows&iego 1
w  ■ II

W1

I Z

Ostastnia nowość 
i . B l u e s s 1̂  „ S a m b o " ,  „ S h im m y 11
i „ B o s t o n "  (zupełnie nowa metoda). 
W kompletach, grupach i lekcje prywatne. 
Zgłoszenia i inform. Al. Józefiny 16, ll, od 6 — 7.
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— ZHIMNtf W< UMUNDUHO WANIU.
W  najb liższych’' d n ia c h  [ukaże rsię  ro zk a z  p . 

M in is tr a  S p ra w  W ojsk o w y ch , [w prow adzający  
p e w n e  z m ian y  w! d o ty ch c z a so w e ia  tum undurow  a  
m u . Z m ian y  t e  [miają n a  c e lu  n a d a n ie  d o ty ch cza  
sow em u  u n ifo rm o w i n a sze m u  [więcej i  od św ię t 
nego  w yg lądu . i i i

, — KONTROLA OPERACJI KREDYTOWYCH
!Zarząd70n a  [przez p M inistra Skarlbiu, w  wykona 

n fu  rozporządzenia o lichwje pieniężnej, kontrola o 
p%ac,; kredytowych’ przedsiębiorstw bankoWychf w y 
konywana jest przez Inspektorat Bankowy M inister 
sjwa Skarbu.

W  (bieżącym tygodniu Inspektorat przystępu }e do 
rewizji jbankdw prowincjonalnych.

Stracenie 3-ch bandytów
Sąd (doraźny w £odzi wyrokiem z dnia 19 tom. 

skaza} [mieszkańca £odzi Władysława Pękalę, lat 31. 
n a  k%ę śm ierci przez rozstrze lan ie . Pękala wraz ź 
rozstrzelanym Wyrokiem tegoż sądu dnia 22 sierpnia 
ił>., P iotrem  Pełęckim I skazanym, na bezterminowe 
'c;ężkie więzienfe Józefem K.'0walem dokonał na szo 
sie  irzgowskie! dwuch napadów zbrojnych' W dn. 4' 

8  Sierpnia nb|T i  będąc 0saczonym przez przodownika 
policji państwowej Rakusa i posterunkowego Jancza 
ca, usjł0w ał strzelając do nich  kilkakrotnie z rew ol 
WĆfU, dokonać zabójstwa tychże , Prośbę obrońcy i 
ojca iskaz&nega p Pr ezyden,t Rzplitej odrzucił.

Wyrok wykonano 20 bm . i 
Sąd okręgowy w G rodnie na sesjf wyjazdowej są 

tiu1 doraźnego w Prużanach wyrokjem z dnia  19 wrze 
śn ja  rb . skazał mieszkańca wsi Janowce tegoż powiatu 
.Włod>jniierza Fiodorczuka, lat 20, „na karę śmierci 
PrzCz rozstrzelan ie . Eiodorcźuk wraz ź Pawłem Bar 
'tir* .D jm jtd ’m Szabunjem, Józefem Kosboroniczęm 
w swojej wsj w targnął (do mieszkania sągjada J. Ko 
ta i pob ił go kolbą karabinu, a następnie powiesił., 

•Po obezwładnieniu domowników: Paraski Kotowej i 
służącej, pozbawiwszy z a  pomocą wystrzału z karabi 
p u  życia Kbtową, zrabował 132 dolayy. dwli ebrzytw y, 
l  |m2szynkę do strzyżenia włosów.

Sprawa w stosunku do pozostałych trzech’ oskar, 
żonych zostaja przekazana do postępowania zwyczajne 
go. Prośbę obrany  O ułaskawienie Fiodqrczuka, p. P re  
zyćent Rzeczypospolitej odrzucił.

.Wyrok wykonano 2G' b . pi. f  i  i 
Sąd okręgowy w Nowogródku n a  sesji wyjazdowej 

sądu dorażnego w Baranowiczach wyrokiem z dnia 
19 Września rb- skazał mieszkańca wsi Przerczaki te 
go powjatu, Mikołaja Leszczyńskiego. lat 20„ n a  karę 
ipmiejci przez rozstrzelanie. Leszczyński dopuścił się 
we wsi dwuch1 żbrojnych napadów: n a  sołtysa, żabie 
r ając mu pieniądze rządowe i ,na sąsiada swego, któ 
rf mu rów nież za pomocą bicia i groźby bronią pal 
ną , z?brał pieniądze. Prośbę ob rony  o ułaskawienie 
p Prezydent Rzeczypospolitej odrzucił. 1 i . 

W j’rok wykonano 20 to.m.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n iu  2 2  w rz e & n ia  1924 r .  g o d z . 7-a r a n o

1) Ciśnienie powietrza 7 4 8 .5  m.m.
2) Kierunek wiatru
3) Siła wiatru C is z a
4) Stan nieba zachm całk
5) Wilgot. bezwzględna 13.3 m.m.
6) Wilgot. względna 972
7) Temp. powietrza + 1 6 .3
8) Ilość opadów , ^
9) Najwyż. temp.J^o

10) Najniż. temp l n"§ S

0.7
+ 2 7 .1
+ 12 .7

11) Temp. grunt, na głę­ + 1 .4 4
bokości 50.cm. 1 g. pp.

Składajcie ofiary
oz Inwalidów wojennych.

»

DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

P O L W I N K O L
S  P . A K C. w  KALISZU, p r z y  r o g u  u l. G ro d z k ie j  
i P o p r z e c z n o - W a r s z a w s k ie j .  — T e le fo n  Ms 172.

i i

bICVTflCJfl
W dniach 3 i 4 października r. b. w m. Kaliszu 

— Ukraińska stanica przy b. obozie internowanych 
(obok dworca kolejowego) będą sprzedane: instru- 
m enta chirurgiczne w kompletach, prawie nieużywa­
ne, pojedyncze instrum enta chirurgiczne oraz inne 
chirurgiczne przyrządy, gabinet dentystyczny, medycz­
ne, sanitarne i apteczne przyrządy; jakoteż różny 
szpitalno-gospodarczy inwentarz. Oglądać można od 
godz. 8— 12 i od 15— 18 codziennie. Adres dla kores­
pondencji Kalisz skrzynka pocztowa Ns 61.

Posiada stale na składzie

s  ó  i
w różnych gatunkach i sprzedaje 
takową po cenach ściśle hurtowych.

Hurtowa sprzedaż czystych

w ó d e k ,
koniaków i likierów, osobom tylko 
koncesjonowanym po cenach najniźszjch.

Towary kolonialne. Wina owocowe własnej wytwórni.

Zakład ślusarsko mechaniczny.
Koncesjowany przez główny Urząd Miar w Warszawie 

Ludwika Kędzierskiego Kalisz, Towarowa JM£ 5. 
Przyjmuje do stemplowania wagi, odważniki, oraz prze­
rabiam wagi wozowe. Jak również polecam na składzie 

wagi stołowe, dziesiętne i odważniki.
DZIAŁ MECHANICZNY 

przyjmuje do reperacji maszyny do szycia, rowery, sepa­
ratory, oraz wszelkie roboty wchodzące w zakres me- 
chanictwa. Wykonuje szybko i po cenach konkurencyjnych
1718 X_i. ę d - Z l e r s ł s i .

Okazja! Z powodu wyjazdu sprze­
daje się pokój sypialny, 
kuchnia, lampy elektrycz­
ne i obrazy. — — —

W iadomość w Aministracji .Gazety Kaliskiej". 1815

Lód SPRZED A JĘ, Lód
w większych i mniejszych ilościach po ce 

nach konkurencyjnych. 
Wiadomość Staszyca 26. Skład piwa

„Habcrbuscha”1814

Poszukuje z kuchnią,
ewentualnie bez kuchni od 
zaraz. Zgłoszenia piśmien 
ne, Ostrów, Wlkp. restau ­
racja d w o r c o w a  dla W. 
Grzybkowskiego. 1809

Poszukuje się do g o r z e ln i
rezerwuarów
do spirytusu i wody
Adres: M a ją tek  Biernatki, pocz. 
Kalisz, (Woj. Łódzkie). f800

1821 K O M I S J A

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski,' zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej JMe 3 ogłasza, że w dniu 2 październ. 1924 r. 
od godz. 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Babinej pod 
Na 19, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości, a mianowicie: cztery kołdry duże nowe wato­
wane należące do Henocha Berkowicza i Mendla 
Heiszreka ocenionych na 100 zł. Na zasadzie art. 
1070 Ust. post. Cyw. licytacja może być rozpoczętą- 
i niżej szacunku.

Kalisz, dnia 15 września 1924 r.

1823 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U w Ka­
liszu na imię Abrama Gry- 
nera rocz. 1890 1820

Zginął patent 1Y kategorjl
na sprzedaż obówia na rynku 
wydany przez Urząd Skarbowy 
w Kaliszu na imię H. Rotstein.

W y kwalifiko w ana
k u c h a r k a

ze świadectwami 
poszukuje posady na wieś.

Kalisz, ul. Lipowa >6 3 
p. Mikulscy. 1785

Polskie przedsiębiorstwo 
handlowe w pełnym rozwo­
ju, celem rozszerzenia dzia­
łalności, poszukuje pożycz­
ki 10.000 złotych.

Możliwa spółka.—Łaska­
we złoszenia pod „Espe" 
do „Gazety Kaliskiej." 1816

Zakład fryzjerski
przy ulicy Nadwodnej Ne 24 
dom Bci Beatus i Edelszein, 
został otworzony zakład 
fryzjerski. C e n y  n i z k i e .  
50°/0 taniej Tamże potrzeb­
ny pracownik fryzjerski.

Z poważaniem 
1644 S. Zalc.

Zastępców węglowych
w każdej miejscowości do 
sprzedaży węgla wagonowo 
wprost konsum entom  po­
szukuje 1810

B o n a  i S -k a  
Mikołów, Polski Śląsk.

Zginęła książeczka inwalidzka
wydana przez Starostwo Kali­
skie na imię Marcina Karpiń­
skiego rocznik 1892. 1818
Absolwentka konserw ator- 

jum lwowskiego
udziela lekcji

gry na fortepianie. Bliższa 
wiadomość w domu przy 
ul. Dobrzeckiej 1. 2, II p-ro 
drzwi Nr. 7. 1534

j j nchalter _  ^ re sp o n d e n t
obznajmiony wszechstronnie z  
buchalterją i korespondencją 
ze znajomością języków: an­
gielskiego i niemieckiego, piszą­
cy na maszynie, przyjmie jaką­

kolwiek posadę biurową. 
Łaskawe oferty do „Gazety 
Kaliskiej* pod „Buchalter-Ko- 
respondent*. 1806

Bedaktor""#. BAEW flN- t in it  31&azęty Kaliskiej*', KLeJa Józefiny, 1. Wydawca — „Gazeta Kaliska" Sp.ół. o ogr. odp."


